
Wydanie wieczorne.
. « , ob s s iJ  ODU’ Wychodzi dw a razy  dzieunie.

Wjrehodzi dwa razy dzien­
nie o godz. 12 w  połu­
dnie i o godzinie 6-tej 

■wieczór.

Cena ł  kahrft. Wychodzi dw a razy  dziennie. .<*Łoe n a r o d u

PRENUMERATA wyno­
si w Krakowie: miesię­
cznie 2 kor., kwartalnie 
kor. 6; za jednorazowe za­
noszenie do domn dopła­
ca się 40 łml. i za dwnra- 

iow e 60 ta l.
D ziennik  założony vr r. 1893 przez JOZEFA B 0O 08Z A .

K fd^tor naczelny: Dr. Antoni Beanpre.

Osobna prennmerata n» 
wyaanie wieoz. wynosi 
miesięcznie w miejscu z 
odnoszenem  lo domn 

1 koronę.

Na prowincji: miesięcznie
2 kor. 7u kał. kwartalnie -------------

kr. 8. W  państwie Nie- 
mieokicm kwaitalnie kor.
aw innych państwach kwartalnie kor. 12, 7.x Jsdnoraspwł wysyłkę dziennie dopij- II dlsgaj^ opłacie pocztowej — Eekopi^y Redaitoya ni* swnraca. AdresRad.. U l św  
esię 6GL J . miesięcznie. Zasiana adresu; 40 hal. Krzyża 1. 7. Adres tel. „ O c la  Narodu* Kraków, Teł. Nr.190.

Numer nełndn. 10 hal. 
wieczorny 4 hal. L isty  
pieniężne, przekazy na

Erenumeratę i icseratjr 
•anoo do Administraoji 

,,Głosu narodu11. Prenu­
meratę opró :z upowa- 
żnion eh ageuoyj przyj­
muje każdy urząd po­
cztowy w obrębie Monar- 
chji i w państwie nie- 
mieoklem. — Reklamacje 
nieopeczętowane nie pe

Ogłoszenia (lnseraty) prsyjmujó kierownik tego działu p. WŁODZIMIERZ STRYCHABSKI w biurze Ltsoralaw m  .GIocu Narodu* róg ul. iw . Krzyża i Mikołajskiej 1.7 
Od miejsce wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy r.-.z 16 halerzy, za każdy następny rai 12 hci., skład tabelaryczny, liosbowy, od wiersza 80 hal. za pierwszy rai 
każdy następny 12 hal. — Nadesłane po 60 hah od wiersza z- każdy raz. — Nekrologi itd. 80 haL Zamiejscowe ogłc~zen -» przyjmuj* we Lwowis S. Sokołowski, Pasał 
Hensmanna. w Wiedniu Haasensteln &  ' rogler. M. Opeiik. M. Dnkes, M. Sohalek. E. Bruna. Kntsohbera Ł  Sohleii, R. Moso* Friedl, w Berlinie F E. Oc i, w  Fudapesati*

J. Leopold, w Faryżu de Baczkowaki 14 Cite d e  emse, John F. Johues A Cle.
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Kronika.
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM! 

KUPUJCIE TYLKO U CI1RZEŚCJAN!

Kraków, 1 września 1908 r.

— JESIEŃ KALENDARZOWA, kfórej m a­
my dzisiaj dzień pierwszy, pięknie się zaczęł). 
Jakkolw iek wczesnym  rankiem  m róz ubielił 
szronem  dachy dom ów i gałęzie drzew, - -  jak 
przystało na jesień, — to jednak w krótce roz­
błysło słońce, na jasnem , zupełnie bezehm ur- 
nern niebie, zapowiadając na dzień c&ły piękną, 
suchą  i ciepłą pogodę, jakiej już oddaw na by­
liśm y spragnieni. Zapowiedzi tej n ie  zadał kła- 
m u dzień cały, oby nie zadały i następne. Po 
takiej w iośnie < takiem  lecie, jakieśm y w peł- 
nem  słow a znaczeniu przecierpieli, nagroda w 
postaci „prawdziwie polskiej'1 jesieni nam  się 
stanow czo należy.

— ROK Sł KOLNY rozpoczął się z dniem 
dzisiejszym w szkołach ludow ych, wydziało­
wych i wiem pryw atnych. Szkoły średnie 
rozpoczynają rok szkolny we czwartek dn. 8 
bm . uroczystem i nabożeństw am i.— Dziś przed 
pułudniem panował w m ieście ruch niezwykły; 
ulice i planty roiły się od dziatwy szkolnej i 
m undurków  gimnazjalnych.

KRAKOW SKIE TOWARZYSTWO MI­
ŁOŚNIKÓW  CYTRY. (Florjańska 32, I p.) Z 
dniern 5 w rześnia rozpoczyna się w K onser­
w atorium  Towarzystwa nowy ku rs  nauki gry, 
tak  dla początkujących i dla grających na na­
stępujących instrum entach: cytrze, m andolinie, 
gitarze tudzież wszystkich instrum entach  w cho­
dzących w skład orkiestry m andolinowej. P ro­
gram  i m aterjał naukow y uległ zupełnej reo r­
ganizacji, Towarzystwo pozyskało nowe i ru ­
tynowane siły nauczycielskie. W pisowe dla u- 
czniów konserw , wynosi I  kor., czesne miesię 
czm e 8 kor., dla członków wpisowe 2 kor., 
w kładka m iesięczna 1 kor.

W pisy odbywają się codziennie w lokalu 
Towerz. od godz 6—7 wieczór, gdzie również 
udziela się wszeikich informacji.

— a/EBRANIE GÓRNICZE odbędzie się w 
Krakowie w dniach 3-go i 4-go października 
b.r., z następującym  programem:

Sobota 3 ’gu października: rano i popołu­
dniu — puSiedzenie Stałej Delegacji Zjazdu 
Tulskich Górników, — odczyty; o godz. 7 i pół 
wieczór zebranie towarzyskie.

N edziela 4-go października: rano — W al- 
ne  Zgromadzenie Związku Górników i H utni­
ków Polskich w Austrji, — w południe Dobra­
nie towarzyskie: popołudniu odczyty.

Po Zebraniu odbędzie się w poniedziałek i 
w torek wycieczka uczestników do Dąbrowy 
górniczej i W arszawy.

W kładka uczestników zebra,ma wynosi 5K. 
od osoby. Udział P^ń pożądany. Zgłoszenia i 
wkładki należy nadsyłać na ręce  sekretarza 
Stałej Delegacji inżyniera Adama Łukaszew­
skiego, we Lwowie ul. Jakóba Strzem ię 1. 1.

— Z TEATRU LUDOWEGO kom unikują 
nam : Dzisiaj we w torek pierwszy gościnny 
występ b. artysty  scen krakowskiej i warszaw­
skiej p A. Siem aszki w kom edji M B ałuckie­
go pt. „C rube ryby“ .

Ju tro  we środę ukaże się trzeci raz z 
rzędu na scenie ludowej m ieszczański w ode­
wil ze śpiewam i i tańcam i p. t. „O byw atelka 
z Krowodrzy11, g rany  w sobotę i niedzielę przy 
wypełnionej po brzegi widowni.

— HUK ARMAT, słycnać było dzis rano, 
dochodzący od strony kopca Kościuszki. Ka­
nonada trw ała blisko dwie godziny, a p raw do­
podobnie pochodziła stąd, że odbyw ały się 
ćwiczenia artylerji fortecznej. Siła huku w ska­
zuje też na to, źe strzelano z wielidch dział 
znajdujących się w fortach w Kryspinowie i z 
wielkiego działa w wieży ruchom ej.

— NADUŻYCIE w SĄDZIE CYWILNYM. 
Głośna przed kilku miesiącami spraw a nadu­
żyć popełnionych w krakowskim sądzie cywil­
nym przez starszego oficjała W iktora Kielara 
— znalazła swój epilog sądowy. Na m ocy 
w erdyktu  sędziów przysięgłych, oskarżonego 
uwolniono. — Zdawało się, że na tem  spraw a 
została zakończoną. Gdy tym czasem —według 
wszelkiego prawdopodobieństwa znajdzie się 
ona powtórnie przed kratkam i. W  dniach o- 
stalnich zgłosiła się do sądu  cywilnego pewna 
pani z doniesieniem, że zdefraudowano pienią­
dze złożone przez nią do depozytu sądowego. 
Fakt ten  — jak się następnie okazało — miał 
miejsce rzeczywiście i stał się przyczyną po­
wtórnego aresztowania W iktora Kielara, co na­
stąpiło dnia 28 zm. W ytoczono też przeciw  
niem u pow tórnie śledztwo w kieruuku nadu­
życia władzy urzędow ej, popełnionego w w y­
padkach nie objętych aktem  oskarżenia w po­
przedniej rozprawie. Słychać jednak, że K ie­
lar poddany zostanie obserw acji lekarskiej, ja ­
ko praw dopodobnie obciążony psycnicznie.

— KONKURS na POSADĘ LETNICZEGO 
powiatowego w pow iecie doliniańskim z s ie ­
dzibą w Ludwikówoe ad W ełdzirz rozpisuje 
nam iestnictwo. R oczna płaca 1000 K. z p ra ­
wem posunięcia do wyższego stopnia z 30proc. 
dodatkiem  aktywalnym , ryczałtem  na obchody, 
um undurow aniem  i ryczałtem  na utrzym anie 
m unduru. Kandydaci ubiegający się o tę p o sa ­
dę, winni przedłożyć między innemi św iadec­
two z egzam inu rządowego, przepisanego dla 
pom ocników  w służbie leśnej, ochronnej i te ­
chnicznej. Pierw szeństw o m ają wysłużeni pod­
oficerowie. Kandydaci ci oraz kandydaci pozo­
stający w cywilnej służbie rządowej m ają 
wnieść w łasnoręcznie napisane podania za 
pośrednictw em  swojej władzy przełożonej, inni 
zaś kandydaci za pośrednictw em  właściwego 
starostw a w zględnie M agistratu we Lwowie i 
w Krakowie do N am iestnictw a we Lwowie w 
term inie najdalej do końca października b.r.

-  MIANOWANIA i PRZENIESIENIA.
Rada szkolna przeniosła zastępców  nau­

czycieli: Józefa Cieża z Jasła  do Bochni, Lud­
wika Sikorę z Podgórza do Gorlic, Stanisława 
Stobieckiego z Rzeszowa I do Krakowa III, 
W ładysław a Kudelkę z K rakow a IV do Bochni.

R ąda szkolna krajow a zamianowała za stęp ­
cam i nauczycieli: X. Dra Adolfa W łodka, X. 
Dra Franciszka Bardę, Stanisław a ZakiGckiego 
i Stanisława Bażińskiego w gimnazyum IV, S ta ­
nisława Skiminę, Feliksa Młynarskiego i L ud­
wika W ygrzywalskiego w gimnazyum św. A n­
ny, Stanisława D udka w gim nazyum  św. Jacka, 
M aryana Kleczkowskiego, Antoniego K ukliń­
skiego i Rom ana Serafina w III gim nazyum  
w Krakowie, X. Teotila G orbackiegc w Sanoku, 
Dra Sam uela W agmanna w I gimnazyum pol- 
skiem  w Przem yślu, W łodzimierza Czajkow­
skiego i Mikołaja W ojciechow skiego w rusk  
gimnazyum w Tarnopolu, R om ana Jaworskiemu 
w V gimn., Erazm a Iszkow skiego i W ojciecgo 
Kościńskiego w VIII gimnazyum  we Lwowha 
Kazimierza Jaworskiego, H enryka Fogla i Jie, 
zefa Rolskiego w Brodach, Franciszka W o:nó- 
ra i Kazimierza Bernackiego w Drohobycza- 
Michala Bakalusa, Teofila M inkowicza i Edwau, 
da żu ław ę w Samborze, Józefa Orłowskiegr- 
w 1 gim nazyum  w Rzeszowie, Bronisława Bryco 
kiego w Stryju.

R a(ła  szkolna krajowa zamianowała pom oc-’ 
nikiem katechety  X, Stanisław a Krzemieniec­
kiego w gimnazyum  Franciszka Józefa w D ę­
bicy i zastępcą katechety  X. Dra Stanisław a 
W róbla w I gimn. w Tarnow ie.

— NOWI RADCY SĄDOWI. Cesarz zezwo­
lił na przeniesienie radcy  sądu krajow ego wyż­
szego przy sądzie krajowym  w Krakowie Zdzi­
sław a K atyńskiego na jego p rośbę  do sądu 
krajowego wyższego w Krakowie, dalej zam ia­
now ał radcę  sądu krajowego D ra Teofila Ma­
tu sińskiego w jMowym Sączu radcą  sądu krajo­
wego wyższego przy sądzie Krajowym w K ra­
kowie, radcę  sądu krajowego tleron im a Błona- 
rowicza w Krakowie radcą sądu krajow ego 
wyższego w Krakowie, radcę sadu obwodo­
wego w Tarnowie Dra W ładysław a K raczkie- 
wicza rad cą  sądu krajowego wyższego przy 
sądzie obwodow ym  w Rzeszowie.

— BESTIALSKI CZYN. Z Tarnopola do­
noszą: Gospodarz gruntow y w K upczyńcach, 
Jan  Krzyżanowski, spostrzegłszy na jabłoni w 
swym  ogrodzie 6 -letniego chłopca Mikołaja Se- 
nyszyna, wylazł na drzewo i strącił z niego 
chłopca tak nieszczęśliwie, iż Senyszyn upadł 
na płot, przyczem  giową uderzył się silnie o 
jeden z pali. Senyszyn odniósł w skutek  tego 
znaczne obrażenia i mała jest nadzieja u trzy ­
m ania go przy życiu. Krzyżanowskiego areszto­
wała źandarm erja.

— ZABÓJSTWO ZA LASKĘ, W ARTOŚCI 
30 hal. Z Podw ołoczysk donoszą: Robotnik 
kolejowy Hryć Kaczkow bawiąc przed kiku 
dniam i "wraz ze swoim przyjacielem , 21-letnim 
Janem  Chobrzyńskim , również robotnikiem  ke- 
lejowym, aa  w eselu w sąsiedniej wsi. zabrał 
Chobrzyńskfemu żelazną laskę, w artości 30 bal. 
Chobrzyński k ilkakrotnie upom niał się u  Ka­
cykowa o zwrot laski, teu jednak  w ręcz temu 
odmawiał.

W e czw artek wieczoróm spotkał znów 
Chobrzyński Kaczkowa w ulicy Kolejowe^ a 
otrzym aw szy na sw e żądanie odm ow ną odpo­
wiedź, doby! nagle z kieszeni scyzoryka i pchnął
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nim tak silnie Kaczkowa w Iową p ierś w oko­
licę serca, iż Kaczków padłszy na ziemię, wkrót­
ce zakończył życie. Chobrzyńskiego odstawio­
no do aresztów  tutejszego sądu.

— NAPAD NA POCIĄG. K orespondent 
„Now. W rem .,£ rozm aw iał z "wielu podróżnym i, 
jadącym i pociągiem pocztow ym  na który do­
konany był napad pomiędzy rozjazdam i w po­
bliżu stacji Ob‘ kolei Syberyjskiej.

W iększa część podróżnych spała. Była 
godzina 1-a w nocy. Noc była jasna. Pociąg 
jechał dość wolno. Nagle na  184.1 w iorście 
pociąg zaczął skakać po pokładach i w krótce 
w padł do row u. W  tej chwili zaczęto strzelać 
ud pociągu. Pierw sze strzały  dane Dyły przez 
napastników  do służby na lokomotywie. Te­
raz już wiadomo, że palacz lokomotywy został 
raniony w piersi 5 kulam i, Zm arł on wkrótce. 
Pom ocnik m aszynisty został raniony w ram ię, 
lecz zdołał ukryć się w krzakach. Maszynista 
tak  się zląkł że zemdlał. Mówią, że zwarjował. 
Żołnierze, którzy strzegli wagonu pocztowego, 
zaczęli energicznie strzelać. N apastnicy tym ­
czasem  poczęli wołać: „Poddajcie się, — bo 
rzucim y bomfcę!“

W  pociągu było kilku oficerów. Kiedy 
usłyszeli strzały, niezw łocznie wyskoczyli na 
galeryjki wagonów i poczęli strzelać w stronę 
napastników.

Na pytanie: „jak  długo trw ała strzelani­
na,,,—jedni z podróżnych mówili, że 20—30 
m inut, drudzy, że około godziny. Napastników 
według zapew nień jednych, było 15; drudzy 
mówią, że więcej, około 40 ludzi. Najwięcej 
dano strzałów  do tylnej ścianki ostatniego w a­
gonu: naliczono tutaj przeszło 80 śladów.

Podróżni oprócz strachu i lekkich pokale- 
ezeń, żadnego szw anku nie ponieśli.

— ECHA TAJEMNICZEGO „ZNIKNIĘCIA," 
W  maju rb. wywołało wielką sensację w” W ar­
szawie tajem nicze zniknięcie" współwłaściciela 
cukrow ni Borowiczki w Płockiem , W olibnera, 
który  w racając z Płocka do W arszaw y sta t­
kiem, zginął w niew yjaśniony sposób. Z  po­
czątku sądzono, iż p. W . padł ofiarą napadu 
bandytów , co zdawało się praw dopodobne z 
togo względu, iż na dwa tygodnie przed wy­
jazdem  otrzymał szereg  listów z  pogróżkam i 
N astępnie po w yjaśnieniu stanu m ajątkowego 
p. W. i ujawnionych nadużyć finansowych w 
adm inistrow anej przezeń cukrowni sądzono, że 
potajem nie wyjechał za granicę celem  uniknię­
cia przykrych przejść finansow ych. W szystkie 
te  przypuszczenia nie zostały w yjaśnione. Wo- 
libner znikł, jak kamień w wodzie.

D opiero obecnie ta tajem nicza spraw a zo­
stała wvjaśnioną. Mianowicie w W iśle wyło­
wiono rozkładające się zwłoki W olibnera, któ 
ry  popełnił sam obójstw o.

Ze świata.
SZCZEPIENIA ANTICHOLERYCZNE. W  

chwili, gdv epidem ja cholery objęła już w scho­
dnią część europejskiej Bosyi i szybkim  k ro ­
kiem  zbliża się  n a  zachód, spraw a ochronnych 
szczepień anticholerycznych sta je  się  znowu 
aktualna. Liczne badania i obserw acje nauko­
we stw ierdzają, że szczepienia ochronne oddać 
m ogą wielkie usługi w walce z epidem ją crzez 
zwiększenie odporności organizm u na działal­
ność zarazka cholerycznego.

A nticholeryczne szczepienia ochronne opar 
te są  na tym  znanym  pow szechnie pewniku, 
że osoby, k tó re  raz przeszły cholerę, są przed 
chorobą tą  zabezpieczeni. Badania bezpoś­
rednio  stw ierdziły, że krew  ludzi którzy raz 
przeszli cholerę, zaw iera składniki m szczące 
w ibrjony choleryczne. Jeżeli wibrjony to pow ­
tórnie dostana się do organizm u ludzkiego, do­
stają się pod działanie tru jących  dla nich soków 
i giną w nierów nej walce.

Fakt ten  nasunął m yśl sztucznego uodpor­
niania organizm u ludzkiego przeciw ko cho le­
rze. Przez w strzyknięcie pod skórę osłabionych 
przez ogrzanie wibrjonów cholerycznych m oż­
na w organizm ie ludzkim  wywołać lekkie, 
szybko m ijające objaw y choroby, życiu zgoła 
n u  zagrażające. W ibrjony te  jednak  przyczy­
n ia ją  się do wytworzenia we krwi człowieka 
tru jących  składników, k tóre u trudniają  znacznie 
R ozm nożenie się ich,

Myśl tę po raz pierw szy zastosow ał p ra k ­
tycznie lekarz h iszpański te r ra n  w r. 1885, 
bezpośrednio po odkryciu przez R oberta  K ocha 
p rzecinka cholerycznego. Aczkolwiek^ próby

F errana  uwieńczone zostały świetnymi wynika- 
mi, mimo to m yśl jego zam arła na dłuższy 
czas, aż ją  dopiero po upływie 10 lat ożyw J 
uczony angielski Hawkins. Dokonywał on prób 
swoich w Indjach. Objawy, następu jące po 
zastrzyknięciu, nie przedstaw iały żadnego nie­
bezpieczeństwa. Miejsce zastrzyknięcia w cią­
gu 24 godzin jest nieco bolesne i zaróżowione. 
Objawom tym , k tó re  po upływie 2 do B dni 
znikają bez śladu, towarzyszą niekiedy słabe 
wymioty. Ciepłota ciała zwiększa się niekiedy 
w pierw szych dniach do 88, 5 — 39 stopni.

Hawkins stw ierdził doświadczalnie zup tłną  
nieszkodliwość szczepień tych dla ludzi. W  
K alkucie m iał sposobność obserw ow ać szcze­
pionych i nieszczepionych w jednakich  w arun 
kach. W yniki przeszły wszelkie oczekiwania. 
Tak np, w pryw atnych dom ach w Kalkucie 
dokonał 181 szczepień. Z liczby tej zachoro­
wało 4, to znaczy 2,21 procent, podczas gdy z 
335 niezaszczepionycn zapadłe na cholerę  45, 
tj. 13,43 procent. Najlepsze wyniki dały szcze­
pienia dokonane r  ibotnikom  plantacji herba­
cianych. Z liczby 6,549, którym  nie zaszcze­
piono zarazków anticholerycznych, zachorow a­
ło 168, zm arło 124. Z liczby 5,778 zaszczepio­
nych zachorowało 27, zmarło 14. Jeszcze ś^rie- 
niejszejj wyniki dały szczepienia, dokońane przez 
innego uczonego, Kollego, w Japonii.

Doświadczenia te stw ierdziły niezbicie, że 
ochronne szczepienia anticholeryczne stanow ią 
isto tną ochronę dla organizmu i równocześnie 
są  dlań zupełnie n.eszkodliwe.

Telegramy.
AFERA WODOCIĄGOWA w PRADZE.

WIEDEŃ. W dzienniku „Prager Tagblałt“ 
tw ierdzi dyrektor pragskiego przem ysłu żela­
znego Kestranek, że poseł do Rady państw a 
Brdiik prosił o udogodnienia przy zakupnie 
żelaza dla fabryki śrub , k tóra m a być założo­
na pod kierow nictw em  posła Brdlika i że szef 
sekcji w m inisterstw ie hand lu  wyw arł w tej 
spraw ie wpływ. G. k. Biuro korespondencyjne 
dowiaduje się, że twierdzenie to jest n iepra­
wdziwe. W  rzeczyw istości spraw a przedstaw ia 
się na,stępujące: Konsorcjum  dla utworzenia 
fabryki śru b  w Budziejowicacb, do którego ja ­
ko przem ysłow iec należał także poseł Brdlik, 
zwróciło się zeszłego roku do m inisterstw a 
handlu  z zażaleniem przeciw  kartelowi, że 
karte l ten  pragnie uniem ożliw ić założenie fa­
bryki przez uciążliw e w arunki przy zakupnie 
koniecznych półfabrykatów. W yniki pertrakta 
cji z kartelem  żelaznym  przedstaw ione zosta­
ły na konferencji, na k tórą zaproszono dyre­
k to ra  K estranka i polecono mu odpowiednio 
uwzględnić nowe przedsiębiorstw o. O jakiem - 
kolwiek udogodniem u dla budziejcw iciłiej fa­
bryki me było w cale mowy, chodziło tylko o 
to, by budziojowicka fabryka od kartelu że­
laznego dostała m aterjał na tych samych wa­
runkach,. jak inne fabryki śrub .

FAŁSZYWA POGŁOSKA.

BUKARESZT. Rum uńskie m inisterstwo 
spraw  zagranicznych w ystosow ało do pism  za­
wiadom ienie, że alarm ujące wiadomości o sta­
nie zdrow ia króla są  zupełnie bezpodstaw ne. 
Pow ołanie prof. N oordena do Sinaja nastąp i­
ło wyłącznie na życzenie otoczenia króla, jak­
kolw iek choroba króla nie m a poważniejsze­
go charak teru . Król codziennie odrow a prze­
chadzk i po parku.

Z ROSJI.

PETERSBURG. »Nowoje W remia« donosi 
z Baku, że nr znajdującego się w podróży 
belgijskiego posła w T eheranie  Gavenita, do­
konano napadu celem  rabunku. N apastnicy za­
mordowali niosącego pakunki Gavenita i zniknęli 
zabraw szy pakunek, w którym  znajdowały się 
jednakże tylko przedmioty m ałej wartości. — 
Poseł udał się w dalszą drogę do Persji.

Z TURCJI.

KONSTANTYNOPOL. Tntejs sy kom itet mło- 
do tu reck i udzielił dziennikowi sMillete i in­
nym  dziennikom  nagany, z pow odu artykułów 
dotyczących kwosiji bośniackiej. Kom itet u- 
dzielił p rasie następujących wskazówek: Suł­
tanow i należy okazywać należny szacunek, nie

należy pisać o przeszłości ministrów, oraz p o d ­
nosić ich spraw  osobistych, nie powinno się  
atakow ać obcych religji, należy pisać w duchu 
pogodzenia Greków i Ormian; nie należy także 
pisać artykułów, k tóre m ogłyby obrazić inne 
państw a, nie należy, poruszać kwestji Krety, 
Bośni, Egiptu, Tunisu i Algieru. Zgrom adzenie 
dziennikarzy konstantynopolitańskich ośw iad­
czyło się również w tym  duchu.

Z PERSYI.

TEHERAN. Onegdaj przybył N azar es 
Saltaneh na polecenie szacha do Tebris i od­
był paradę  przed w ojskiem . Podczas tej p a ­
rady, gdy wojsko było jeszcze zebrane, pow ­
stańcy pod wodzą Satar-khana, iednego z przy­
wódców party j parlam entarnych , rozpoczęli o- 
strzeliw ać wojsko, przyczera 800 ludzi m iało 
zginąć lub  też odnieść rany. Od tego czasu 
trw a bezustannie walka. Grozi b rak  środków 
żywności, skutk iem  tego położenie jest bardzo 
groźne.

KUESA WIEDEŃSKIE.

W iedeń, 3 i sierpnia 1908.

Akc. tiu. Z. kred. 
Węg. zakl. kred.
& nglobcnku
CJnionbanku
Landerbarku
Eankvereirn
Bodenkredit
Gal. Banbu hipot.
Kolei państw uW.
„ poZndn.
„ Elbetbal 
„ Północnej 
„ Ciiernłow. 

Alpiny
ILma Muranyl 
Prask. Tow. żelaz, 
Fabryka broni 
Tureckie tytun.

k. b.

50

633 75 
743 
294 
541 
435 
516 

10 64 
563 
oau — 
n r  50 
451 — 
51 25 

560 
873 50 
557 
26 96 

540 — 
390 50

Gal. kem. Tow. naft. 
Oblig. węg, indemiz. 
Renta majowa 
Aufitr. renta kor.

D
kra;.

56 "li listy t. kr. ziem. 
4% „ Banka h.
4>/2% u o II
5%
4% „
4V«°/o i, „  . ••
4% Gal. Obi. prop. 
4% Gal. poż. i .. z 189? 
4% Poż. m. Lw,'wa 
Losy tureokie 
Marki 
Rucie
Rosyjskie pap.

k. h.

b64 75 
9£ 89 
96 40
96 85
92 84 
9E 50 
95 —

110 75
93 60
94 60 

100 —
97 75 

110 60
94 50 

117 50 
251
966 80

Ceny targowe z dnia 31 września r. b.

za 100 klg.

Pszenioa b ala
ozerwona 1 2 67 ta. 

„ węgierska 
Żytu krajowe

wegierskie 
1 na krupy 

browarny 
słowacki 

na paszę 
opłatą akcyz.

11
Jęozmie:

Owies z 
Proso 
Jagły  
Taterka 
Kukurydza 
Groch 
Fe. sola 
Wyki
Rzepak zimowy 
Koniczyna nasienna czerw.

„ 11 biała.
Tymotka 
Esparsetta 
Boozewioa 
Słoma 
Siano
Konlozyna pastewna
Ziemniaki
Jaja
Masło
Spirytus na 75° Trale i  a 

95°

•d 20.— do 21"—
n 22-60 n 28.80
n 2370 n 24.10
a 18 — n 19 70
n 20-20 n 20.50
n 16-— n 18-—
9 n
n --■--- » _—
n 15*-— n 16 —
n 15*90 n le.bfr
n 14 — n 1480
n 24*— n 26 —
% 17*20 « 18.60
n 15 60 * 1610
n 2250 n 29.—
n 17*— H 26 —
n 80*— n 3 2 . -
9 —•— i —.—
n —*— n —•—
n n •"l- *
n —•— n —s—

0 —■—- 9 —•4®
n 20. 9 40-—
» 7*20 . H 8-—8‘— n 9 20
n 1080 n 12-—

, P 3*20 9 4‘—kopę 2*90 n 8-601 kg 
1 hi.

2*— n
9

2-30
210---1 hl. n 170 —

ordynuje jak dawniej

Dr. Michał Śliwiński
Miihlbrunnsfcrasse „Konig v. Preussen“.

W ydaw ca i redaktor odpowiedzialny dr. A ntoni 
Beaupre. D rukarnia „Głosu Narodu“ w K rakow ie 

pod zarządem Stanisław a T im aszew suiego.


